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M O D L I T W A

Odpuść winy ludu Tw o­
jego , prosimy Cię P an ie; 
a z więzów grzechów na­
szych, w któreśm y wpadli 
przez ułomność nasze, racz 
nas wyzwolić mocą miło­
sierdzia Twojego. Przez 
Chrystusa Pana naszego. 
Amen.
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Patron na miesiąc listopad:

B Ł O G .  R A J M U N D  L U L L U S

Rajm und z przydom kiem  Lullus szedi ze 
i  znakom itego i starożytnego rodu. Ojciec, 
| który m arzył dla syna o świetnej przyszłości 
oddał go jeszcze chłopięciem na wychowanie 
na dwór królew ski. Dziwna jednak , że w roz- 

j  wijącym się wśród takich wygód i dostatków  
| młodzieńcu, zupełnie inne zrodziły się pra- 
| gnienia. D usza rw ała  się w nim do onych 
dalekich krajów  m issyjnych, w których wśród 
ludów dzikich i krw i łak n ący ch , szli z po­
godą czoła i szerokiem  od zaparcia się se r­
cem ubodzy zakonnicy św. F ranciszka, niosąc 
ty m , co w cieniach duchowej śmierci b łą­
dzili , wesołe światło ew angelicznego odro­
dzenia. Gdy jed n ak  różne przeszkody nie 
pozwoliły mu osobiście pracow ać w zawodzie 
m issyjnym , postanow ił przynajm niej pośre­
dnio przyczynić się do w ielkiego dzieła roz­
szerzania w iary. W tym  celu w ojczyźnie 

j  swojej d la  zakonu Braci Mniejszych ustano­
wił insty tut m isyonarski, w którym  zakon­
nicy kształcili się w przysw ajaniu różnych 
języków  a zwłaszcza w a rab sk im , poczem 
z imieniem Chrystusowem na ustach a z m i­
łością Chrystusow ą i poświęceniem d la  Chry-

na dzień 27 listopada.
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stnsa w sercu, szli w pogańskie kraje. Za
ledwie tego dzieła Rajm und dokonał, udał 
się zaraz na górę Ram da i tam w ścisłem 
odosobieniu, na pustyni całych dziewięć lat 
przepędził. Tutaj w skupieniu duszy, u sta­
wiczną posilając się m odlitw ą, nabył tej 
przedziwnej m ądrości, jak ie j Pan udziela tym, 
co oderwani od św iata w Nim Sam ym  je ­
dynie szukają swego szczęścia i napełnienia 
serca. I  tak  ten sam Rajm und, klóry przedtem 
vvcale w um iętnościach nie celował, teraz zupeł­
nie niespodziewanie okazał się wszystkim jak o  
głęboki znaw ca serc i nieporów nany mędrzec. 
T akiej to przendany dokonała w nim Ł ask a  
Boża i długoletnie rozm yślanie. Rzym, Awe- 
nion i Paryż, trzy ówczesne ogniska nauk 
lid) w ia ry , podziwiały teraz Bożego męża, 
który z niesłychaną mocą we w szystkich tych 
m iastach, a także i na Synodzie Viennenskim 
dom agał się u tych co kieru ją  losami naro­
dów, by zakładali kolegia m issyjne i czynnej 
dołożyli ręki w rozszerzaniu dzieła Bożego 
na ziemi. W reszcie sam z siebie żywy dał 
przykład, udając się na missye do Afryki. 
Tutaj za głoszenie świętej nauki Zbawicie- 
lowej do więzienia w trącony, ledwie za w ielką 
opłatą i na bardzo usilne prośby k u p có w ! 
chrześciańskich od śmierci w yratow anym  
został.

Nie wiele korzystał jed n ak  z w olności; 
pragnieniem  palm y m ęczeńskiej trawiony,
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| wrócił napowrót do miejsca swego prześla­
dowania. Tu od rozjątrzonych pogan przy- 

; witany gradem kam ieni, nie ustąpił,  lecz; 
głośno wyznawał Chrystusa. Czem jeszcze 
hardziej rozwścieczeni ukamienować go po- j  

stanowili. Już prawie konał Rajmund pod 
pociskami nieprzyjaciół, gdy chrześcianie 
unieśli go z pola męczeństwa i czem prędzej j  

na okręcie ukryli. Ponieważ jednak  całkiem 
nie uniknęło się jeszcze niebezpieczeństwa, 
przeto rozwinięto żagle i okręt odpłynął do 
Włoch, unosząc z sobą męczennika. Właśnie: 
zbliżano się do Majorki, gdy Rajmund otwie­
rając źrenice, z radością spojrzał na ojczystą j  

ziemię i czystą duszę oddał Bogn. Zasnął 
święty męczennik z imieniem Jezusa na 
ustach. Zaledwie o tcm się dowiedzieli mie­
szkańcy Majorki, ciało bł. Rajmunda prze } 
nieśli z największą czcią do miasta i złożyli 
w tym samym Kościele zakonnym Braci 
Mniejszych, w którym niegdyś Rajmund przy­
jął III Zakon S. O. Franciszka. Bóg dobry 
i w swych Łaskach przeobfity, rozsławił sw7ego 
sługę licznemi cudam i, które skłoniły Le­
ona X., że błog. Rajmunda w poczet świętych 
uroczyście zaliczył i cześć jego  publicznie j  

zatwierdził.
O. Cz. B.

/ .
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Nauka wiary i obyczajów.

O m o d litw ie .

Jednym z bardzo ważnych i niezbędnych 
środków, służących do ochrony przed grze­
chem, do postępowania po drodze doskona­
łości, jest modlitwa; do której zachęcał św. 
Paweł w pierwszym liście do Tessallończy- 
ków w rozdziale 5 wołając : „Bez przestanku 
sie módlcie!11 Czemu? Bo wszędzie są smutki, 
pokusy, wszędzie zasadzki i napady złych 
duchów. Kto się nie modli, ten nie walczy ; 
a kto mężnie nie walczy, wnet polegnie i mi­
nie go palma zwycięstwa. Do modlitwy za­
chęca nas przykład Pana Jezusa na górze 
Oliwnej się modlącego. On, Zbawiciel nasz, 
w modlitwie znalazł utulenie i źródło niewy­
czerpanej pociechy i stałości niezachwianej 
aż do śmierci. Modlitwa do Ojca niebieskiego, 
ale modlitwa żarliwa, gorąca z poddaniem 
się zupełnem woli O jca, uspokoiła Pana 
Jezusa.

Lecz cóż zyskamy z modlitwy, może kto 
zapyta. Modlitwa jestto podniesienie ducha 
do Boga, czyli rozmowa z Bogiem. Modlić 
się tedy znaczy, pić słodycz z ducha Bożego. 
Jako kwiatek pije i poi się światłem slone- 
cznem, tak dusza człowieka pije słodycze 
z modlitwy. Modlitwa bowiem jest zaezerpnię-

-3$!
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j  ciem powietrza n ieb iańsk iego , je s t świętem 
i weselem ducha , je s t godami człowieka, 
poezyą wieczności.. Ciało czuje, serce m iłuje, 
wola p ra g n ie , duch p rag n ie ; i w szystko to 
jest wzniosłe i cudownie piękne. Ale w znio­
ślejsza od wzruszeń serca , silniejsza od po­
ruszeń woli, potężniejsza od myśli ducha je s t 
m odlitwa. Ona ogarnia całego człowieka, ona 
kojarzy  w szystkie siły ducha, w niej otw ie­
ra ją  się w szystkie źródła w ew nętrznego czło­
wieka. Skoro wznosimy się m odlitwą do tronu 
Hożego, otrzym ujem y stam tąd łask i Boże, 
bez których ani jednej chwili obejść się nie 
możemy. M odlitwa łączy nas węzłem niero­
zerwalnym  z Bogiem, od którego płyną z ła ­
skam i pociechy w ew nętrzne w tysiącznych 
naszych zaw odach ; ona je s t w arunkiem  do 
otrzym ania dóbr doczesnych, tarczą chroniącą 
nas od pokus, lekarstw em  na słabości. I  d la ­
tego nie znajdziesz w yższego, skuteczniej­
szego, powszechniejszego i praktyczniejszego 
środka do oświecenia sam ego siebie i innych | 
nad modlitwę. M odlitwa bowiem to czyn ca­
łego człowieka, to życie jego, to ogień święty 
oczyszczający serce, to św iatło ja sn e  oświe­
cające czyny nasze, to podstaw a i środkow y 
punkt jestestw a  naszego. I dlatego to Chry­
stus Pan codziennie się m odlił, chcąc przy­
kładem swym zachęcić w iernych do m odli­
tw y. Do m odlitwy nak łan ia  nas sam a istota | 
nasza. Człowiek bowiem jak o  isto ta w ybrana,

wk Jh
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wyniesiona ponad w szystkie dzieła Boże i ty ­

s ią c a m i dobrodziejstw  jego obsypana, je s t 
złączony dwoma najpiękniejszem i ogniwami 
z Bogiem, to je s t ogniwem synowstwa i wdzię­
czności. A jako  taki powinien przez m odli­
twę spłacić d ług , do którego nawołuje go 
rozum i sumienie. I  rozumieli to dobrze po­
ganie i dzicy ludzie, którzy modlitwy, jak o  
zrosłej z naturą  i isto tą lu d z k ą , nie zdołali 
stłum ić ani w ykorzenić, naw et w czasach 
ogólnego ich m oralnego upadku. C zem u? Na 

j  to tak ą  daje odpowiedź pogański filozof S e - j  

n eka: „Niepodobną je s t rzeczą , aby cała 
ludzkość poddała się takiem u szaleństwu, by 
wzywać istoty B oże j, gdyby nie w iedziała, 
iż ona tym, którzy oto proszą, wszelkie do­
brodziejstw a zsyła czasu potrzebnego “. S tąd to 
modlitwa zajm ow ała pierwsze miejsce u w szyst­
kich narodów, tak  w pryw atnem , ja k  i w pu- 
blicznem życiu. N aprzykład. U Greków w szyst­
kie zebrania publiczne, przygotow anie do 
wojny, sam a naw et w ojna rozpoczynała się 
modlitwą. To samo działo się u Rzymian. 
A o Scypionie A frykańskim  piszą, że żadnej 
czynności nie przedsięw ziął, dopóki się nie 
pomodlił. A z historyi w iem y, iż im więcej 

| narody oddaw ały się m odlitw ie, tem wyżej 
w potędze i uczciwości stały, z upadkiem  zaś 
m odlitw y, upadały naro d y , bo upadała  ich 
obyczajność i w ielkość; czego sm utnym do­
wodem je s t upadek państw a naszego poł-



[ skiego. Słusznie tedy tw ierdzi grecki filozof
P la ton : „że najlepszem  i najpiękniejszem , 
co człowiek zdziałać może i co najpew niej 
szczęście jego  w esprzeć m o że , to modlitwa 
i śluby, przez które wchodzi człowiek w sto­
sunek z Bogiem. A więc w szyscy , którzy 
rozważnie d z ia ła ją , powinni przed każdą 
czynnością, czy ona w ielka, czy m ała, Boga 
wpierw o pomoc poprosić". T ak  mówi p o ­
ganin. A naostatek  Plutarch, Rzym ianin tak  
p isze : „Możesz w idzieć państw a bez murów, 
bez praw: bez pieniędzy, bez p ism a, ale na­
rodu bez Boga, bez modlitwy, bez religijnych 
ćwiczeń i ofiar, n ik t jeszcze nie w idział".

A my m ając tyle dowodów i przykładów  
o konieczności modlitwy, o wielkich jej sku t­
kach , potrzebie, doniosłości, czyż składam y 
Bogu przynależny hołd sercem i ustam i? 
O zaiste n ie ' Bo gdyby się ludzie modlili 
należycie, nie deptaliby natenczas praw  Bo­
żych, nie gw ałciliby porządku m oralnego 
w ystępkam i. Nie masz niestety m odlących 
się, nie masz ludzi podobnych Chrystusowi 
Panu  w ogrojcu. A jeśli jeszcze ten lub ów 
się m od li, to wśród m odlitwy zaprzątniony 
byw a jego  umysł spraw am i św iatow em i; 
z ust p łyną w praw dzie słowa modlitwy, o k tó ­
rej ani myśl wie, ani serce czuje.

Módlmy się tedy, ale z nam aszczeniem ; 
módlmy się duchem , a nie językiem  ty lko ; 
boć m odlitw a to spraw a z Panem  Bogiem,



a  do Boga z uroczystą tylko pow agą a cie­
płem i czystem  sercem przystępow ać się go­
dzi; bo m odlitwa daje światło i m ądrość 
i odkryw a nam  tajn ik i Boże; bo ona sprow a­
dza ulgę duszy, w yryw a ją  z pośród boleści 
i nędzy, daje je j hart i siłę i łączy z Bogiem. 
A jeżeli tak  się modlić będziem y, „jeżeli 
prosić będziemy Ojca w imię C hrystusa1', 
wysłucha Pan głosu prośby , ja k  w ysłuchał 
troje pacholąt w piecu Babilońskim , Piotra 
uwięzionego, D aw ida w grzechach leżąceg o ; 
pocieszy w sm utkach , osłodzi dolę, ja k  po­
cieszył i wspomógł C hrystusa na górze Oli­
wnej ; napełni nas i prace nasze i domostwa 
nasze nieskończonem  swem błogosław ień­
stwem i dobrodziejstw am i. „Jeżeli będziecie 
mieli tyle w iary  co ziarno gorczyczne, p o ­
wiecie górze usuń się, i góra się usunie11.

W  chwili, gdy X. Joachim  Pecci przy by- 
wał do R zym u, zm arł już  Grzegorz X V I, a 
na stolicy Apostolkiej zasiadł Pius IX . T ak

(Mat. 17).
X. D r A. K.

Żywot Ojca św .  L e o n a  XIII.
Teroyarza franciszk.

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ II.
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więc równocześnie i Pius IX  i X. Pecci obej-1 
mowali zarząd Kościołem, jeden  całym kato-1 
lickim, drugi Perugiańskim , a  peryod zarządu 
m iał być równo długim dla obu.

Dwudziestego szóstego lipca odbył X. Pecci 
w jazd uroczysty do Perugii i instalacyę swą 
b iskup ią ; w ybrał zaś um yślnie ten dzień 
jak o  dzień im ienia swej ukochanej nieboszczki J 
m atki. P rzed objęciem swej dyecezyi udał 
się do Assyżu, do kościoła M atki Boskiej 
Anielskiej, Porcyunkulą zwanej, by tu od Boga 

i zaczerpnąć przez przyczynę św. F ranciszka 
tych łask, które mu w jego  arcypasterskiem  
życiu potrzebne być m iały. M ieszkańcy P e­
rugii przyjęli go z najżyw szą radością, z uro­
czystościami dawno niewidzianemi.

Liczny poczet dzieł znakom itych, rozpo­
rządzeń m ądrych zaznacza okres rządów  pa­
sterskich X. Pecci’e g o ; zbyt szczupłe ram y 

i jednak  są naszego szkicu biograficznego, byśmy 
je  w szystkie tutaj uw ydatniać mieli. W 1878 
roku sporządził i w ydał X. Biskup Laurenzi, 
sufragan P e ru g ii, dziś zaś kardynał S. Ko­

ji1 ścioła rzym skiego, na prośby redakcyi pism a 
| Civilta Catholica, spis w szystkich przez X. Bi­
skupa Pecci’ego podjętych p rac, tam  przeto 
odsyłam y tych, którym  o dokładność w tym 
względzie chodzi; tu zaznaczym y niektóre. 
Pierw szą m yślą po objęciu dyecezyi była 
u X. Pecci’ego reform a sem inaryum , w ie­
dział bowiem dobrze, że od dobrego wycho-
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w ania duchow ieństw a, dobro całej dyecezyi
zawisło. Zreform owawszy w t 1848 study a 

| sem inarzyckie, pow iększył w 1S72 budynki 
do serninaryum  n a leżące , przeznaczając na 
ten cel część pałacu biskupiego i 30000 fran- 

j  ków w gotówce (15000 zlr ). Będąc kancle- 
I rzern Uniw ersytetu Perugiańskiego i tu nie 
| mało zdziałał, za jego  to bowiem in ieyatyw ą 
i  pomnożono liczbę katedr, które zajęli ludzie 
biegli w swym przedmiocie. Będąc W izyta­
torem Apostolskim pobożnej instytucyi zw a­
nej „D ella S apienza“, natchnął ją  nowem 
życiem i był jak b y  drugim  jej fundatorem. 
W  1859 roku założył w Pcrugii A kadem ię 
św. Tom asza z Akwinu. A kta tejże A kade­
mii, które poczęto w ydaw ać od 18(54 roku, 
jak o  w (500-tną rocznicę D oktora Anielskiego 
są najlepszym  dowodem, ja k  się przyczyniła 
do wzrostu um iejętności w dyecezyi Peru- 
g iańskiej.

Serninaryum swoje kochał całą duszą. Sam 
byw ał na egzam inach, zadaw ał p y ta n ia ; p rzy ­
byw ał na dyspu ty , akadem ie , a nadto by 
dodać w iększego bodźca do nauki, zapraszał 
także innych Biskupów i znakom itsze świe- j  

ckie osoby. Nieraz przychodził do szkoły 
wśród lekcyj. C harakterystycznym  jes t fakt, 

i  który opowiada X. Jerem iasz B runelli, pro- 
! fesor literatury  klassycznej w serninaryum  
{ perugiańskiem . Oto jego  s ło w a: „Nie pomnę,
J z jak ieg o  powodu spóźniłem się raz na lekcyę i
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j  do Sem inaryum . Biegnę do k lasy  niespokojny, j  
ja k  każdy nauczyciel, k tóry  w ie , iż nic ła ­
twiejszego ja k  spotkać przełożonego gdzieś 
na kurytarzu, a  robił to bardzo często X. B i­
skup Pecci. W chodzę do klasy, raczej w pa­
dam nie spodziew ając się tego, co mię spo­
tkać miało. Na mojej katedrze siedział X. 
Pecci (podówczas był już K ardynałem ) i ob ja­
śnia uczniom Cycerona mowę w obronie Mi- 
lona. Usiadłem  w ław ce pom iędzy uczniami, 
prosząc X. K ardynała, by pozwolił mi choć 
na  trochę pozostać swym uczniem ; lecz 011 
zszedł z katedry , a pożegnaw szy mię uprzej­
mie , życząc postępów w nauce literatury  
klasycznej w uczniach, wyszedł ze sali. Tylko 
że w pełnym  pow agi jego  uśmiechu w yczy­
tałem  m ilczącą naganę za mój postępek1*. 
D bając o postępy w naukach, nie zapom inał j  

i o pieczy nad postępam i na  drodze zaparcia i 
się i doskonałości. W ymówił sobie u R ektora 
Sem inaryum , że jem u samemu przysyłać bę­
dzie po naganę sem inarzystów  bardziej skłon­
nych do wykroczeń. Napom inał przysłanych 
w cztery oczy , a przy pożegnaniu wręczał 
im k a r tk ę , gdzie sam w ypisyw ał ich w adę 
i środki ku popraw ieniu się z te jże , radząc 
im, by tę  k a rtk ę  zawsze przed oczyma mieli 
jako echo głosu przełożonego. Swoim uko­
chanym  sem inarzystom  pośw ięcił także jedno 
ze swych dziełek : o pokorze, k tóre  pojawiło I

— ;----------------------
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się dotąd już w 2 wydaniach: 1871 w F e-!
rugii, 1882 w Luce.

Dla utrzymania opieki nad instytucyami 
j  pobożnemi założył Towarzystwo opiekuńcze 
instytucyj pobożnych. Powołał z Belgii braci 

! Miłosierdzia i oddał pod icli zarząd ochronkę 
męską; wprowadził Siostry o Boskiej Opa­
trzności do Instytutu Grazianiego, dla dzie- 

! wcząt będących w niebezpieczeństwie puszcze- 
1 nia się na złą drogę; założył szkołę wyższą 
żeńską pod kierunkiem Sióstr św. Anny,

I założył dom Opieki dla kapłanów podeszłych 
\ i biednych pod wezwaniem św. Joachima.

Sześć razy zwiedził całą swą dyecezyę. 
Kosztem przeszło 60.000 złr. w. a. odnowił 
kościół katedralny i kaplicę św. Onufrego. 
Założył i wystawił kościół M. Boskiej, na­
zwany sul Ponte della Pietra. W 1872 r.

I poświęcił całą swą dyecezyę Sercu Jezuso-, 
wemu ; wystawił 36 kościołów za swych rzą 
dów; a bez liku jest tych, które odnowił, J  
lub powiększył.

Trudno pominąć milczeniem szeregu wspa­
niałych jego listów pasterskich. Jedne z nich 
traktują o obowiązkach chrześcianina, o świę­
tach obchodzonych przez Kościół katolicki, j  

o grzechach, o złych obyczajach, inne oko­
licznościowe mają za temat najbardziej pie­
kące kwestye czasu. W 1857 r. ogłosił list 
pasterski „O magnetyzmie" r. 1860, „O władzy 

; doczesnej papieża," później znowu „o mał-



‘ żeństwie cyw ilnem ,“ później jeszcze przeciw 
bezbożnemu dziełu llen an a ; w 1866 r. „o pie- 
rogatywacli Kościoła k a to lick iego ; ‘ w 1871 j

0  Papieżu r z y m s k i m w  1876 list p. t. 
".Kościół katolicki i w iek X IX ;“ w 1877 r. 
„Kościół i cyw ilizacya“.

19go grudnia  1853 r., w siódmym roku 
zarządu Pecci’ego Perugią, m ianow ał go Oj­
ciec św. Pius IX  K ardynałem  - kapłanem  ty- j 
tulu św. Cliryzogona. W ielką by ła  radość 

I w całej dyecezyi z powodu tego odszczegól- 
nienia je j pasterza. N iedzielę 26 lutego 18o4 

i  wybrano na uczczenie tego faktu radosnego, 
którego opis podaje nam  „L’Osservatore 
d’U m bria“ z 1 m arca 1854 r. X. K ardynał 
Pecci pragnął, by pieniądze, które lud chce 
obrócić na uśw ietnienie uroczystości, użyć na 
wsparcie ubogich, M agistrat m iasta uczynił 

1 tem u zadość rozdając liczną jałm użnę ubo 
gim  i naznaczając 5 posagów dla ubogich, 
a poczciwych dziew cząt; nie mniej jednak  
świetnie w ypadła cała uroczystość, ta k  szczerą
1 pow szednią była radość m ieszkańców  m ia­
sta  z w yniesienia swego pasterza.

J (C. d. n.).
X. St. B. Pijar.

<&>
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ZAKON III św. FRANCISZKA SERAF. 
p rzy  k o n w e n c ie  0 0 .  R e fo r m a tó w

R. 1776 jest ostatni, w którym wstępujących 
członków do III Zak. w katalogu zapisano, 
w tym bowiem roku wychodzi dekret zaka­
zujący wpisywania do tercyarstwa. Lubo tu­
tejsze archiwum owego dekretu w oryginale 
nie przechowuje, to kurendy archikonsystorza 
lwowskiego i konsystorza przemyskiego na 
niego się odwołują, jak  niżej na właściwszem 
miejscu obaczemy.

li. 1777 profesyę na III regułę dnia 2 sier­
pnia Sebastyan Stankiewicz, 4 października 
Matkowska podstolina chełmińska, Salomea 
Ozwadowa żona substytuta, Grzegórz Czer- 
wicki klasztorny kucharz sk ładają , zaś za 
licencyą X. Michała Studzienieckiego pro- 

J  boszcza', brat Felicyan Żuliński cześnik lu- 
I baczowski w klasztornym grobie pomieszczon, 
za co substytut 400 Zip. otrzymuje.

R. 1778 dnia 2 sierpnia Zofia Brodowska, 
11 października Teresa Lisiecka sprofeso- 
wani, a brat Jan  Matkowski podstoli chełmiń- 

j ski, śmiertelnie chory prosi spowiednika O.
I  Daniela Jaworskiego, Reformata i swą mał- 
J  żonkę Marcyannę z Głogowskich, aby go 
| w grobach Reformatów rawskich pochowano.

w Raw ie Ruskiej.
(Ciąg dalszy).

-&o,
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: Działo się roku powyższego dnia 5go k w ie­
tnia. D nia 26 kw ietnia za w iedzą X. W oj­
ciecha Bohusza proboszcza m agierow skiego 

I eksportuje zwłoki b ra ta  J a n a , X. K ajetan 
Głogowski, kanonik lwowski, proboszcz uhno- 
wski, w asystencyi licznego kleru  i ludu do 
kościoła reform ackiego w Rawie, a  po dwóch 
dniach żałobnego nabożeństw a w grobie p o ­
chowam Pierw szego dnia celebruje X. Gło­
gow ski, drugiego X. Antoni W ierzbow ski 
kanonik  zam ojski, dziekan poty lick i, pro­
boszcz raw ski. Pogrzebow ą mowę ma O. h i- 
lip W ojnarowicz prowincyał Reform atów M. 
B. Bolesnej.

R. 1779’ śluby dnia 2 sierpnia, panna E l­
żbieta G łogow ska córka podsędka buskiego, 
W ysoczański, M illenbergowa, A nna W yszyń­
ska  z M achnowa od D zierzka chorążego beł­
skiego sk ła d a ją ; w grobie tego roku siostra 
Ju styna  Zieleniew ska z Zaborza żona Mi­
chała dnia 23 października pochow ana, za 
k tó rą  16 grudnia egzekw ie odprawiano.

R. 1680 dnia 1 czerw ca Aniela Angula- 
nowa żona poczmistrza, 5 października panna 
B arbara N adrow ska profesowane, a  21 P aź ­
dziernika t. r. b rat W aw rzyniec P ierzchała 
L itw in w klasztorze przez 7 la t na dewocyi 
osiadły, praw ie stuletni staruszek w grobie

ukryty- . , • , oR. 1781 dnia 12 stycznia, A gnieszka Smo-
law ska żona ekonom a z N arola, 8 czerwca

*  ____________
o - ::-    "  '  *
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j  panny H elena Jan ick a  i M agdalena Jarosze- 
w icka na regułę przysięgają, 

j  R. 1782 niepom yślny dla I I I  Zakonu w sku­
tek  nadwornej kancelaryi dekre tów , które 
kurenda arcykonsystorza lwowskiego nastę­
pnie streszcza A. D. 1782:

4. „Ddo 15 Februari et rec. 6 Aprilis. In 
| Consequentiam em anati Altissimi Decreti 
Aulici ddo 15 Juni 1776. Singulis Kevssis 

j  Loci O rdinariis sub die 1 Julii ejusdem Anni 
commemoratum fu it, ut a  Conventibus Reli- 
giosorum Consiguationem  omnium Persona- 
rum utriusque sexus in ita  vocitatum T ertia- 
riorum Ordinem susceptarum  exigant et huic 
Gubernio subm ittan t“. Jeszcze w y raźn ie j:

6. „M ediante Subalterno Summo Decreto 
Aulico ddo 13 praet. Mens. Sacratissim a Ma- 
jestas m andavit, ut omnes e t singulae in pu­
blico, Ecclesiasticis em anatae et em anandae 
altissim ae Ordinationes praesertim  vero inhi- 
bitio ddo 15 Jun i 1776 de non suscipiendis 
am plius ad  sic dictum  T ertiae  Regulae sive 

j  T ertiariorum  Ordinem fratribus et sororibus 
Officiis C ircularibus et Caes. Regio Fisco 

| quo m agis sua etiam  ex parte exactissim ae 
i earum  Ordinationum  observantiae inoigilent, 
intim entur. Quam Suprem am  Voluntatem 

! Illm ae ac Rdssm ae D om inationi in conseqnen- 
| tiam L itterarum  ddo hodierno eum in finem 
| insinuo, ut singulis Religiosorum et Monialium 
| Conventibus suae Dioeceseos susceptionem



fratrum  et sororum ad Ordinem I ertiariorum  
strictissim e in liibeat; et designationes omnium 
Personarum  usque nunc ad  huncce Ordinem 
susceptarum  et sive in M onasteriis sive in 
Saeculo degentium , a Conventuum respecti- 
yorum Snperioribus et Superiorissis subscri- 
ptas, Sigilloque m unitas huic Gubernio trans- 
m ittere 11011 differat“ .

12. „Summa A ugustissim ae M ajestatis ddo 
24 Febr. A. C. buic Caes. Reg. Gubernio 
in tim abatu r, quod etiam  ex tra  M onasteria 
existentes Sorores tertii Ordinis seu tertiariae  
statim  cassari, consequenter eae, quae Vesti- 
tum Ordinis cujusdam  g estan t, ad cum de- 
ponendum eodem modo quo iutuite Erem ita- 
rum, au t F ra trum  sylvestriuin nuper m anda- 
tum fuit, adigi debean t“.

28. „Respondendo L itte r is . . .  commemo- 
randum  babeo, quatenus a Religiosis 11011 
modo specificationes earum  Personarum  quae 
ab Anno 1776 in Tertium  Ordinem susceptae 
sunt, sed etiam aliarum  Personarum  utriusque 
sexus sive ante, sive post liunc Annum eun- 
dem ingressarum  a  M onasteriis in sua llioe- 
cesi sitis sub praefixione term ini octo dierum 
exigere atque Gubernio quantocitius transm it- 
tere velit. Caeterum genuine inform ari cupio 
an 111a ac Rdsm a Dominatio V estra abroga- 
tionem hujus Ordinis omnibus specificatis 
Individuis conformiter Sacratissim ae Alajesta- 
tis Ordinationi sub die 18 Septem bris A. C.
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| intimatae jam publicaverit? cujus exactissimae I 
observantiae Eidem sedulo invigilandum est1*.

68. Ddo 11 Octobris et recepto 24 Ejus- 
dem Mensis. „Vigore Decreti Aulici ddo 23 
Septembris et pro 4 Octobris A. C. placuit 
Sacratissiinae Majestati ratione tollendi Ter- 
tii Ordinis in quod sequitur resolvere, vide­
licet non modo Eremitas, atque sic dictos 
Fratres sylvestres et his similes Ordinis so- 
rores, verum in  genere omnes Tertiarioris,

I Tertii Ordinis Fratres vel sorores eorumque i 
I Confraternitates apud Patres Franciscanos 
! aut ubicunque existentes tollendos esse“ ..

Otóż w myśl owych dekretów r. 1776 za­
przestano wpisywania do tercyarstwa; a w r. 

j  1782 nie w idzimy nawet profesowanych. 
W tym roku powołuje P. Bóg do siebie dnia 
13 marca siostrę Zofię z domu Wicków mał­
żonkę Andrzeja Głogowskiego cześnika lu 
baczowskiego, którą 15 marca pochowano a { 
20 egzekwie odprawiono. Dnia 27 czerwca J 
brata Stanisława Dzierzek chorążego beł­
skiego benefaktora konwentu. W 72 roku 
paraliżem tknięty do ostatniej dyspozycyi 
żąda Reformata i po pięciu dniach obłożnej 
choroby o 11 godzinie przed północą do 

j  wieczności przechodzi. Sam będąc pobożnym 
pokutnikiem, dworzan swych do I I I  Zakonu 
przychęca. Pokorny, przystępny, na ubogich 

I pamiętny, miłowany powszechnie i jako pa- 
j  tryarcha szanowany. Za wiedzą X . Kajetana
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‘ Głogowskiego jego  proboszcza dni 
do Iław y św ietnie eksportow any , 
dniach nabożeństw a w grobie i habicie za­
konnym  ukryty.

Ił. 1683 dnia 19 lipca um iera brat Andrzej 
Rzeczycki starosta  R zeczycki, syn Jerzego 
fundatora konw. syndyk apostolski (po A da­
mie Rostkow skim ). Z pierw szą m ałżonką 
M aryą z Suchodolskich krótko żyje, a  z drugą ! 
K atarzyną z K rasickich, Bóg dziatki im z a ­
biera. Antoś, Salom ea, Jerzy , Erazm , T e k la , 
w grobie fundatorskim  pochowani. P rzy  na­
rodzeniu Józia  państw o Rzeczyccy p o s ta u a -: 
w iają  farny kościół w Rawie wymurować 
i synka swego w opiekę św. Józefowi oblu­
bieńcowi polecić. D nia 17 czerwca 1770 r. 
kam ień w ęgielny założono, a dnia 8 grudnia 
1775 ukończoną św iątynię pod w ezw aniem : 
„Opieki św. Józefa11 poświęcono. _ j

M iasteczko R aw a zaw dzięcza tedy rodzinie j  
lizeczyckich herbu Jan in a  dw a kościoły.

Na spalony klasztor przez ojca fundowany,
I  syn wiele łoży i zakonników  jałm uźnam i nie- j  
ustannie wspiera, za co Reformaci wdzięczni, 
obraz św. A ndrzeja aposto ła , patrona pana 
syndyka w refektarzu co roku w im ien in y , 
zdobią, a klerycy po łacinie życzenia skła-1 
d a j ą 1). Jak iego  ducha religijnego żywi w so-.

*) Pamiątka takiego powinszowania przylepiona 
w bibliotece na okładce dziełka L. 1322 o tem za­
świadcza, jednak jest bez początku i końca.

a 30 czerwca 
i no dwóch
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bie dom Rzcczyckicli dość wspomnieć o rzad­
kiej ceremonii w Kamionce odbytej. Arendarz 
izraelita ze Siedlisk przyjmuje z żoną i dziećmi 
wiarę ( l i r . ,  a niezawodnie ze względu na 
Józia chrzest odbywa się w pokojach. Ojcami 
bowiem chrzestnymi w ym ienieni: Gabryel 
hrabia Kiasicki z Maryą hrabina Krasicka, 
Stanisław hrabia Krasicki z Aleksandrą Dzierz- 
kowną staroscianką bacbtynska, Józef Ignacy 
Antoni Rzeczycki starościc rzeczycki z Anielą 
z hrabiów Krasickich Dzierzkową chorążyną 
bełską. ‘ J ^

Dnia 22 lipca zwłoki pana syndyka do 
kościoła eksportowano, po trzechdniowem zaś 
nabożeństwie w' fundatorskim grobie ukryto. 
Reformaci posiadają portrety obojga państwa 
Andrzejów Rzeczyckich.

Dnia 23 października tego roku w mło­
dym wieku umiera Franciszek Rzeczycki sta- 
losta pcturzycki, także w fundatorskim g ro ­
bie pomieszczon.

R. 1784 dnia 3 stycznia brat Jacek  Wol­
ski czerepem moździerza zabity i dnia  29 
sierpnia Franciszek IJbysz dziedzic Woron- 
cowa w kościelnym grobie złożeni.

Ii. 1785 w kurendzie archikonsystorskiej j 
Obruszyn 27 lipca w punkcie 3 czytamy : 
,,Litterarum Excelsi Gnbernii ddo 1(5 cl. re­
cept 12 curi. tenor est ejusmodi. Quamvis in 
publicanda ad praesens Jurium Stolae ordi- 
natione in rubrica octava, mentio fiat loca-
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tionis cadaverum  in ex tran ea , hoc est in 
aliena a  sua Parochia sive fundationali give 
Conventuali Ecclesia, uti etiam  transporta- 
tionis Cadaverum  ad sepulchrum  Fam iliae, 
tam en tanto m agis publicatae ddo 22 Janu- 
arii 1784 Nr. 1779 gupremae ordinationi, 
qua sepultura in Eeclegiis et catacum bis pro- 
hibetur, aquiegcendum. Siquidein in caeteris 
rubricis hujug Jurium  gtolae ordinationis cu- 
jug mentio in octava R ubrica fit, nullibi pro 
catacunibis, scd golum pro loco sepulturae in 
caemeteriig concerneng praegcriptum e s t, et 
locatio cadaverum , in fundatig Parochis, give , 
M onasteriorum Eeclegiis nullo alio modo, 
quam in Circulari ordinatione ddo 8 Septem- 
bris a cl. conceditur, fieri debea t“. Zaczem 
od r. 1784 nikogo niechowano i przeto ni­
kogo w poczet um arłych w archiwum nie 
zapisano. Dopiero r. 1794 zapisano i pocho­
wano dnia 24 lutego W incentego hrabiego 
K omorowskiego i 29 sierpnia Antoniego Gło­
gow skiego chorążego chorodelskiego syn­
d yka  konwentu.

N ależy jeszcze w ym ienić: B arbarę Glogo- 
w ską, k tóra  28 sierpnia i jej m ałżonka F ran ­
ciszka G łogow skiego, który po niej w mie­
siąc to je s t 29 w rześnia w klasztornych g ro ­
bach jak o  należący do III Zakonu r. 1813 
pochowani zostali.

R. 1823 przez noc z dnia 12 kw ietnia 
spoczyw ają w tym kościele zwłoki ś. p. Adam a



C zartoryskiego generalnego syndyka Refor­
matów do W arszaw y wiezione.

Nakoniec r. 1825 dnia 30 Marca um iera 
Jan  M atczyński dziedzic Łowczy znakom ity 
dobrodziej klasztoru. W praw dzie zwłoki na 
publicznym cm entarzu pogrzebiono, z tein 
w szystkiem  archiw ista w zm iankuje: „ponie­
waż ś. p. Jan  należał do III Zakonu i pro- 
fesyę złożył, więc kwoli łączności w m odli­
twach, ku wiecznej pamięci, tu się go zapisuje.

O. W iktor Reformat.

B Ł O G O S Ł A W I O N Y  B R A T  LEON,
towarzysz św. Ojca Franciszka 

na dzień 15 listopada.

Kiedy św. Franciszek  Seraficki w roku 1210 
oblekł w habit zakonny błog. R ufina, tegoż 
sam ego zaszczytu dostąpił b ra t Leon. rodem 
z Assyżu. D la w ielkiej swej prostoty i uprzej­
mości ogólnie był łubiany, ale najwięcej ce­
nił go św. Ojciec F ranc iszek , nie nazyw ał 
go inaczej ja k  „Bożą ow ieczką14 i uczynił 
go sekretarzem  i spowiednikiem  swoim.

Brat Leon szczęśliwym się czuł, iż mógł 
ciągle w tow arzystw ie błog. Ojca pozostawać, 
którego wielkie* czyny i życie heroiczne znał 

| dokładnie; dla tego też powodu K apitu ła
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| /  roku  1234 p rze zn ac zy ła  b ra ta  L e o n a , Ru- 
tina  i B ra ta  A nio ła  do n a p isan ia  ży w c ta  św. 
O jca F ra n c isz k a . D oskonałością  cnót sw oich, 
b ra t Leon zasłu g iw ał n a  szczegó ln ie jsze  ła ­
ski u B oga. R azu  pew nego  czu jąc  pew ne za ­
dow olenie z cnót sw oich, u jrza ł w  pow ietrzu  
ręk ę  i g łos p rz e m a w ia ją c y : „W ied z , że bez 
tej ręk i. nic dobrego  n ie zd z ia ła sz " , w ów czas 
ze sk ru ch ą  p a d ł n a  tw arz  sw o ją , w o łając  
z zapałem  do B o g a : „Z a p ra w d ę  P an ie  bez 
Tw ej św iętej dłoni i woli, m y nędzn i ludzie 
nic nie po trafim y". B ędąc z O jcem  F ra n c i­
szk iem  n a  puszczy, je d n eg o  razu  zab łądzili, 
a  g d y  n ad e sz ła  g o d zin a  Ju trzn i, a  n ie  m ieli 
B rew iarza , rzek ł św . O jciec do b ra ta  L e o n a : 
„N ie chcę, b yśm y  m ieli d la teg o  czas ten  nie- 
poży teczn ie straw ić , a le  chcę, żeby nam  zbieg ł 

I n a  chw ale  Bożej, ted y  będziesz m ó w ił, ja k o  
’ ja  zacznę, lecz strzeż  się, ab y ś  nie odm ienił 
j żadnego  słow a, i począł m ów ić : „o F ra n c i­
szku  ta k e ś  w iele popełn ił grzechów  n a  św ie- 
c i e , żeś zasłuży ł n a  p iek ło ,"  a  ty  b rac ie  
m ó w : „T o je s t  p raw d a , żeś zasłuży ł n a  m ie j­
sce g łęb o k ie  w p ie k le" . I b ra t L eon  posłu- 

: szny obiecał w ed le  słów  tych  odpow iedzieć. 
L ecz g d y  św ię ty  począł m ów ić pom ienione 
słow a, b ra t L eon  o d p o w ie d z ia ł: „W iedz b ra ­
cie F ra n c isz k u , iż ty  ju ż  n ie  pó jdz iesz  do 
p iek ła , lecz pó jdz iesz  do w ysokiej chw ały  
B osk iej" . Czem u się  dziw ując  św ię ty , znow u i 
m u ro zk a za ł p o w ta rz ać : „O F ra n c isz k u  ta k e ś  |
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‘ w ielekroć i srodze obraz ił B oga, iżeś z a s łu ­
ży ł n a  w ieczne p rze k leń s tw o 4*, a  b ra t L eon 
odpow iedz ia ł: „B óg cię O jcze poczy ta  za
ta k ie g o , iż m iędzy  w ielu  w yb ran y ch  Jeg o , 
ty  osobliw ie będziesz  n b łogosław iony  i ch w a­
lebny w  K ró lestw ie niebieskiem**. Ś w ięty  zd u ­
m iew ając się  ju ż  bardzo , p y ta ł :  Czem u mi 
nie odpow iadasz  ja k o  c ię  uczę i ja k o ś  mi 
o b ie ca ł?  Ju ż  ci te ra z  ro z k a z u ję  p rzez  p osłu ­
szeństw o św ię te , iż gdy  j a  rz e k n ę : O F ra n ­
ciszku n iebo raku  i n ęd zn ik u , nie m yśl o tern 
n igdy , abyć m iał o trzym ać k ie d y  odpuszcze­
nie od B oga ła sk aw eg o , boś n ie  godzien  m i­
ło sie rd z ia  —  ty  m nie o d p o w ia d a j: Ż ad n y m  
sposobem  n ie zasłuży łeś  u P a n a  n a  m iłosier- 
d z ie “. J e d n a k  b ra t L eon  choć m u obiecał, 
ta k  o d p o w ied z ia ł: „B óg O jciec, k tó rego  m iło ­
sie rdz ie  je s t  n ieskończone i w iększe , niż n a ­
sze g rzechy , d a  ci la sk ę  S w o ją4*. W tedy  św. 
O. F ran ciszek , trochę ju ż  zag n iew an y  rze k ł 
11111: „Ozem u b rac ie  L eon ie nie chcesz mi 
dogodzić w  ta k  słusznej s p ra w ie ? 4* W ów czas 
b ra t L eon  p ad łszy  n a  tw arz  pokorn ie  od p o ­
w ied z ia ł: „S am  P an  Bóg w ie, żem m ia ł w olę 
s łuchać cię O jcze, je d n a k  Bóg c h c e , abym  
zaw sze m ów ił t a k ,  ja k o  mi On sam  każe, 
a  nie tak , ja k o  ty  ch cesz4*. I  ta k  c a łą  noc 
n a  podobnych ćw iczen iach  sp ę d z ili,  a  Bóg 
po k azał im, ja k  Mu je s t  m iła  p o k o ra  i p ra ­
w dziw e p o g ard zen ie  sobą. K iedy  św. F ra n ­
ciszek  p rzeb y w ał n a  gó rze  A lw erni, a b y  ta m  j 

. *  
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pościć na cześć św. M ichała, b rat L eon  w ier­
nie mu to w arzy szy ł i szedł w  okolicy  żeb rać  
ch leba n a  icłi w yżyw ienie. C zystość je g o  (In­
szy i św ię ta  ufność ja k ą  m iał w Bogu, z je ­
d n a ła  m u ła s k ę ,  iż w idzia ł j a k  św. F ra n c i­
szek rozm aw iał z M atką  B oską, z A rchan io ­
łem  M ichałem  i z A postołam i P iotrem  i P a ­
w łem . G dy św . P a try a rc h a  o trzym ał s ty g m ata , 
pozw alał b ra tu  L eonow i się ich d o ty k ać  
i opatryw ać, co tenże z w ie lk ą  m iłością  i po- 
szanow an iem  c z y n ił, w je d e n  ty lk o  P ią te k  
nie pozw alał nic ko ło  nich robić n iechcąc 
w dniu  tym  d oznaw ać u lg i w cierp ien iach  
z ta k ą  rad o śc ią  pod ję ty ch  d la  P ana . B rat 
L eon częstokroć m iew ał zachw ycen ia , w j e - ; 
dnem  z tak o w y ch  w idzia ł sz e ro k ą  i g łę b o k ą  j 
rzekę , p rzez k tó rą  w ielu  B raci p rzechodziło  : 
je d n i obarczen i by li dużerni tłom okam i i ci 
potonęli n ied a lek o  b rz e g u , d rudzy  z m niej- 
szem i c iężaram i się  p rzep raw ia li, to też nie-1 
odrazu  u to n ę li, lecz p o rw an i p rąd em  w ody, 
w alczyli czas ja k iś ,  w  końcu życie u tracili; 
ci ty lk o , k tórzy  nic n ie  dźw igali, przeszli 
szczęśliw ie i bez n ieb ezp ieczeń stw a rzekę . 
Św. O jciec w y tłóm aczy ł m u , że tą  rz e k ą  to 
św iat, a B racia obciążen i, są  zakonn icy  z a ję c i ; 
sp raw am i ziem skiem i, rzeczy  n ieb iesk ie  z a - 1  

n ie d b u ją c y ; ci zaś co nic n ie  m ieli i szczę- j  
ś liw ie d o p ły n ę li , to dusze k o n te n tu ją ce  się 
ubóstw em  zakonnem  i sz u k a ją ce  K ró lestw a 
n ieb iesk iego . P o  śm ierci sw ego u k ochanego

&
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Ojca, brat Leon wybudował sobie na. górze j

I Alwerni chatkę i kapliczkę, by całkiem już i 
oddać się bogornyślności; gorąco się też mo­
dlił, aby mu się św. Franciszek ukazał. Nie­
zadługo też prośby jego wysłuchane zostały 

I i widział Serafickiego Ojca w w ielkiej chwale.
Brat Leon w samotności swojej opłakiwał 

grzechy ludzkie i klęski jakie  spadały na 
Europę, a zwłaszcza na W łochy; wówczas 
św. Franciszek przyszedł go pocieszyć i za- 

j  pewnić, że sprawiedliwi przykład nem życiem 
i modlitwami wyproszą u Boga miłosierdzie: 

j  i zatrzymanie kary Bożej; miał także obja- 
■ wionem, źe zakon nasz na sądzie ostatecznym 
znajdzie ucieczkę i obronę — wobec Boskiej 
sprawiedliwości — w Matce Najświętszej. 
W roku 1250 brat Leon zachorował w kia-1 

! sztorze Porcyunkuli i cieszył się, źe go Bóg 
powoła do siebie, ale dopiero następnego 
roku 15 listopada poszedł do nieba; pocho­
wano go w Assyżu, w dolnym kościele. Bre­
wiarz św. Ojca Franciszka, z którego się mo- 

j d lił św. Patryarcha, cały własną ręką brata 
| Leona był napisany; obecnie jest w posia­
daniu Klarysek w Assyżu, które go ze czcią 

| przechowują. Bóg uczcił pamięć bl. brata 
| Leona sługę swego wieloma cudami.



» 8>
Yi

—  221 —

Wiad o mo ś c i  k o ś c i e l n e  i z a k o n n e .

W ł o c h y .  Król włoski Humbert przesłał order 8Ś. 
Maurycego i Łazarza ubogiemu synowi św. F ranci­
szka, O. Lievin Oollemanowi, za usługi oddane piel­
grzymom w Ziemi św. Nowy kaw aler je s t rodem 
z llanunc we wschodniej Flandryi i przez długie 
lata pracował w Ziemi św., je s t nadto autorem 
dzieła pn. Guide indicateur des Sanctuaires e t Lieux 
historique de la Terre Sainte.

M i s s y o n a r z e  f r a n c i s z k a ń s c y .  Igo  czerwca b. r. 15 
missyonarzy z Zakonu św. F ranciszka, Hiszpanów 
rodem wsiadło na okręt w Barcelonie, udając się na 
missye w Manilli. W  lulka dni potem w tym że por- 
cie wsiadło na okręt kilku innych Franciszkanów, 
udając się do Boliwii.

R z y m .  Ojciec św. ma zwyczaj posyłać corocznie 
złotą różę jednej z najzasłużeńszych dam katoli- 

j ckieh. Tego roku zdecydował się Ojciec św. wysłać 
takow ą dla Miss Caldwell, k tóra podarowała 300.000 
doli,arów (750.000 złr. w. a. na  założenie nowego 
Uniwersytetu katolickiego w Ameryce.

C h in y .  Dnia 19 maja 1887 r odbył się Synod b i­
skupów katolickich pracujących w środkowych Chi­
nach w Hou-pe. Zebrani Prałaci wystosowali na tym 
Synodzie list do D yrektorów Propagandy W iary św. 
tej raniej więcej treści :

r Po raz drugi zebrani na Synodzie w Han-Kóon 
: wszyscy biskupi i przełożeni 11 wikaryatów apo­
stolskich, poczuwamy się do obowiązku w yrażenia 
wdzięczności Dziełu propagandy W iary św. za opieke 

; i potrzym ywanie naszej Missyi w Chinach.
Z 18 prow incyj, z których się sk ładają Chiny, 

i obejmuje missya nasza siedm największych* zamie­
szkałych przez ludność 160 milionów dusz liczącą, 
którą zobowiązaliśmy sie doprowadzić do poznania 
prawdy wiekuistej.

*  &•» -------------------------------------------------------
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Śy r _
W  11 w ikaryach  naszych  w y pada  p rzec ię tn ie  po 

170.0C0 C hrześcian na  k a żd y ; rozłożonych jed n ak  
bardzo  n ie jed n o sta jn e , nierów no. W  najlep szy ch  w y­
p ad a  dw u C hrześcian  na 1000 m ieszkańców , w sześ- j  

eiu ty lk o  je d e n  n a  1000, w trzech  jed en  na 2000 m ie­
szkańców . W  osta tn im  w reszcie najnow szym  w ypada 
zaledw ie je d e n  n a  860 000 n iew iernych. Lubo liczba 
ta  n ie d o sięga  m oże tak ie j w y so k o śc i, ja k ie jb y  
pragnęli D y rek to ro w ie  D zieła, a i m y sam i, znaczną j 
je s t  jed n a k , g d y  p rzy jrzy m y  się stosunkom  panującym  
w tym  kra ju .

Z ebran ia  w spólne, k tó re  u rządzam y sobie od czasu 
do czasu , p rzy czy n ia ją  się w ielce do rozszerzenia ' 
i ug run tow an ia  W iary  św ., zb y t szczupła  je d n a k  
liczba pracow ników , byśm y ta k  ja k b y  na leża ło  mo- j 
gli się  zająć  p racą  m issy jn ą ; n a  160,000.000 n ie ­
w iernych , k tó rych  naw racać  m am y, je s t nas w li­
czając  w to i księży i k rajow ców  zaledw ie 250 k a ­
p łan ó w : zb y t to  m ało, to k ażdy  p rzyznać  m usi“

L is t ko ń czy  się p ro śb ą  do B oga o b ło g o sław ień ­
stw o d la  D zieła  rozszerzan ia  W iary  św ., poczem  
n astęp u ją  p o dp isy  8 B iskupów  i 3 W ikarych apo- 

j  sto lsk ich .
W Portugalii w owym k ra ju , k tó ry  kościo łow i 

ty lu  n iegdyś św iętych w y d a ł, aż d o tąd  w cale n ie ­
szczególnie rozw ija ł się III Zakon. D opiero  w n a j­
now szych czasach n iek tó rzy  gorliw si k ap łan i św ieccy 
i zakonn i zabrali się do d z ie ła  i w n iek tó ry ch  m iej­
scow ościach III  Z akon zaprow adzili, lecz tak że  z nie 
najw iększym  sk u tk iem , gd y ż  na każdym  k ro k u  zna- 
chodzili w ie lk ą  p rzeszkodę  w rozw ielniożnionej tu ta j 
bard/.o  m asonery i, k tó ra  w szelk iem i sposobam i u tru- \ 

dnia  rozwój k a to lick ieg o  życia. A by  złem u zaradzić , i 
w ysła ł N ajp rzew ielebn ie jszy  0 . B e rn ard y n  a P orto - { 
g ru a ro  Je n e ra ł zakonów  S. 0 . F ran c iszk a , P ro w in -1 
cyała  O bserw antów  (B ernardynów ) pary sk ich  i ta-1 
kow em u z lec ił, by  w P o rtu g a lii l i t  Z akon u tw ier­
dz ił i rozszerzy ł. Za B ożą pom ocą s ta ło  się  tem u 
zadość, a  j a k  stam tąd  donoszą, m noży  sie  z dniem

A
O f r ----------------------------------------------- — --------- — — ------------------ —  — —
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j każdym liczba czcicieli S. O. Franciszka i je s t wszel­

ka nadzieja, że III Zakon już  wkrótce tam do zna­
komitego dojdzie rozwoju.

W e  L w o w i e  w kościele 0 0 . Bernardynów na dniu 
20 września b. r. złożył JMCi K siądz Jan  Chęciński 
wikaryusz archikatedry łacińskiej, po ukończeniu no- 
wicyatu profesyę III Zakonu w ręce N. 0 . N orberta 
Golichowskiego Ex-Prow incyała zakonu 0 0 . B er­
nardynów.

Od 20 sierpnia I). r. przyjęto  następne osoby: 
Panna Natalia E izelt “  '  imię zak. Klara, 

n  Kunegunda Kwiecińska „ „ Józefa,
„ W anda Lazarewicz „ „ Marya,

Marya Haczewska „ „ Anna,
* Marya Baczmacha „ „ Franciszka,

Marya W idt „ r Józefa,
„ Emilia Jab łońska „ „ Franciszka,
„ Jadw iga Szumska „ „ Klara,

P a u i  Elżbieta M atlerkampf „ „ Duklana,
Pan Michał Stankiewicz „ „ Franciszek,

Profesye złożyły w tymże czasie panie: W iśnie­
wska Magdalena, Okońska Klara, Boroń Franciszka, 
Anna Boszczakiew icz, Lachowicz A da, Zielińska 
Anna i P ien iak  Bernarda.

W K r a k o w i e  przy kościele 0 0 . Bernardynów roz­
wija się jak o  może III Zakon S. 0 . łranciszka. Od 
sierpnia b. r. przyjęło 111 Zakon osób ośmnaście, a 
między temi Przew. X iadz Jakób  Bułakiewicz, K a­
nonik i Proboszcz w Jordanow ie, który  pragnąc 
gorąco zaprowadzenia III Zakonu w swej parafii, 
sam przedewszystkiem w szeregu braci św. 0 . Fran­
ciszka stanąć postanowił. W dniu 9 października 
odbyło się także tutaj zgromadzenie, a na niem pod 
przewodem 0. D yrektora postanowione zostały wszel­
kie urzęda i godności te reyarsk ie , jak ie  Ojciec św. 
w K onstytucyi o III Zakonie postanowił. Matką 
przełożoną została p. Józefa Zajączkow ska, assy- 
stentką Seweryn T eresa , m istrzynią nowieyuszek 
Stonaszek R eg ina , sekretarką Faraon M arya, ka-

i® $         ----------------—   4 #
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syerką Szewczyk Julia, zakrystyanką Tyszkiewicz 
Mary a", infirmarką I Hogacz M arya, infirm arką II 
Ptaszkowa Julia, siostrami dyskretkam i czyli rad- 
czyniam i: Szyszko Elżbieta, Bulko Katarzyna, (tó 
ralowa M arya, Foryś A ntonina, Rycoń Maryanns. 
Dąjże dobry B oże, aby tak  nowo zorganizowanej 
zgromadzenie rozszerzało chwałę Bożą i utw ierdzało 
takow ą w sercach swoich. Dodać tu  w ypada, że j  
O. D yrektor zamierza ju ż  wkrótce otworzyć nową i  
kongregacyę tereyarską z samych mężczyzn złożoną, 
do której na zawiązek już się kilku nader inteli­
gentnych i wpływowych osób wpisało. Szczęść Boże 
i temu dziełu, boć to  wszystko dla Twej chwały!

W K a lw a r y i  Z e b r z y d o w s k i e j  w kościele 0 0 . Ber­
nardynów odprawiano w tym roku podobnie ja k  ’ 
i lat poprzednich bardzo uroczyście nowennę do 

j S. 0 . Franciszka od 25 września do 3 października 
włącznie. Codziennie bywała śpiewana msza św., i  
podczas której Bracia i Siostry przystępowali współ- i  

nie do Stołu F ańskiego; po wotywie odmawiano 
modlitwy, a następnie 0 . D yrektor Stefan Podw or­
ski miewał naukę" o cnotach św. Patryarchy. Tercya- i  

rze licznie przybywali na to nabożeństwo dziewie- j  
ciodniowe, a  wszystkich komunikujących się w te dni 
było około 800 osób.

” W  samą zaś uroczystość zgromadziło się z górą 
1200 tereyarzy i ze światłem w ręku okolili ołtarz 
św. Patryarchy. Po zgromadzeniu odbytem przyjęło 
osób 04 a do profesyi było osób 39. Po nieszporach 
udali się znowu wszyscy przed ołtarz św. 0 . F ran ­
ciszka i" odprawiono zwykłe modły na pam iątkę 
jego błogosławionej śmierci. Nazajutrz tj. dnia 5 paź­
dziernika odbyły się nowe wybory, z nieznacznemi 
jednak zmianami niemal wszyscy ciż sami wybrani 
zostali.

D o no s z ą  nam z  Ob r z y c k a  w W ielkiem księstw ie 
Poznańskiem, że i tam zwolna zaczyna się rozcho­
dzić znajomość III Zakonu S. O. Franciszka. Obe­
cnie je s t już osób ośm, które do tereyarstwa należą.
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Niema wprawdzie jeszcze w Obrzycku zgromadzeń 

j  m iesięcznych, ani też kanonicznie założonej kon- 
gregacyi tercyarskiejT ale w Bogu nadzieja, że i to 
z czasem będzie^ gdyż W. ks. Proboszcz miejscowy 
III Zakonowi je s t wcale przychylny i gdy więcej 
ochotnych się znajdzie, w swą opiekę i kierownictwo 
takowych przyjmie. Na teraz chodzą tercyarze na 
zgromadzenia do W ronek, gdzie miejscowy ks. Gwar- 
dyan 0 0 . Reformatów bardzo gorliwie III Zakon J 
rozszerza. Niechże go Bóg dobry za to błogosławi, j

S k ł a d k i .
N a  M s z ę  ś w .  j u b i l e u s z o w ą  d l a  O jc a  ś w .  L e o n a  XIII 

z ł o ż y l i  T e r c y a r z e  p r z y  k o ś c i e l e  0 0 .  R e f o r m a t ó w  w  J a ­
r o s ł a w i u ,  ja k o  p i e r w s z ą  r a t ę :

Anna Englis 2 złr. Barbara Kaczmarska 1 złr. 10 ct. 
P o  1 z ł r .  z ł o ż y l i :  Antoni B ukow y, B arbara W ie­
czorkiewicz, Joanna Żm udzińska, Jan , Katarzyna 

| i Regina Płoszaj (razem 1 złr.), T ekla Banaszewska, 
Marya K rajnik (od siebie i 3 osób z familii), K ata­
rzyna K arabanik, Józefa Skrędowska. 7 0  c t .  Jan  

(W ięckowski. P o  5 0  c t .  z ł o ż y l i :  K atarzyna Ledwus, 
Franciszka L isow ska, Julia Nazarkiewicz, • Józef 

i  Zając, Paw eł Balawander, Jó ze f Harpula, Jan  Kudła, } 
I Aniela T rojnar, Agnieszka K urzeniow a, K atarzyna 
Filipiak, Michał W ożny, Helena Plęs, Marya Trybałska, 
Jan  Trybalski, P arańka Biały, Zofia B arańska, Anna 
Demosławska, Anna Śliwińska, TacyannaSynakiewicz, 
Marya G nisikiew icz, Kazimierz P ła tek , Anna Ma- 
c ia łek , Franciszek P lę s , Antoni K oprow icz, Marya 
K arabanik , Katarzyna W aw rzysko, Katarzyna W a­
wrzysko (żona W ojciecha), Aniela Stankiew icz, 
Jadw iga Sieczka, Sebastyan i E lżbieta Ledwus (spo­
łem), W awrzyniec Łaba, Katarzyna Majkut, Jadw iga 
Gil, W alenty i Regina Adamkiewicz (społem), Jakób 
i Marya Żurawscy (społem). P o  4 0  c t .  z ł o ż y l i :  Ka- 

] tarzyna Zawora , Regina P łoszajka , Katarzyna Ku- 
| likowska, Marya Chmurowa, Zofia Jaroszowa, Ana-
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i  stazya Fedory, Agnieszka Unicka, Klara Zieloniak, j

i  Tomasz Stochmaiiski, Kazimierz Sarba, Franciszka 
Twardowska, Regina Szczepańska, Jadwiga Fitko- 
wska, Marya Abratowska, Jan i Agnieszka Pasła- ; 
wscy (społem), Błażej i Helena Cieślik (społem), j 
Jedrzej i Rozalia Żurawscy (społem), Anna Mar- 
tanicka. P o  3 0  ct. z ł o ż y l i : Barbara Zakrzawska, 
Wojciech Pies, Szymon Cichowlas, Antoni Wota. 
Anna Sosnowska, Julia Fludzińska, Katarzyna Fux : 
Marya Jasińska, Aniela Kaleta, Anna Kuźniarka,! 
Katarzyna Łaba, Agnieszka Chmielnik, Błażej Ko­
wal, Regina Zawada, Teresa Lis, Stanisław Zawada, 
Agnieszka Winiarska, Zofia Górska, Jan Ledwus, i 
Mikołaj W ieczorek, Jakób Porczak, Julia Wróbel, 
Antoni N ., Weronika K ątek, Katarzyna Ochman, 
Zofia Huk, Anastazya Mias, Oleksa Czarno wąs, Mał­
gorzata Czarnowąs, Anna Jljan, Katarzyna Kolasa, i 
Sebastyan Adamkiewicz, Marya Drozdowicz, Antoni 
Zwolski, Katarzyna Kulikowska, Marya Kulikowska, 
Błażej Kulikowski, Sobestyan Kulikowski, Kata­
rzyna Kulikowska. 2 7  c t .  d a ł a :  Agnieszka Górska, j 
P o  2 5  c t .  d a l i : Katarzyna Siedlecka i Tekla Piero- 
żyńska. P o  2 0  c t .  o f i a r o w a l i :  Marya Wierzbieniec, j 
Józef Sowa, Jakób Gwóźdź, Krzysztof Duda, T o-] 
masz Motowidło, Marya Chmura, Szymon Gawron, 
Józefa Karczmarskii. Michał Mazurek, Regina Macka, ] 
Anna Zawada, Marya L ech, Grzegorz Mrozowicz, 

i Julia Zajac, Marya Bielecka, Marya Konieczna, 
Marya Górska, Józefa Wawer, Antoni Łaba, Regina 
Hala, Katarzyna Dziaduś, Marya Stanisławczyk, Anna 

| Ferenz, Agnieszka Prokop, Katarzyna Łazuka, Erazm 
i Czyż, Jan Fijałek, Rozalia Czyż, Marya Szulka, 
i Marya Lazuka, Antonina Rejent , Katarzyna Tut- 
i czonka, Franciszka Urban, Marcin W ilk, Kajetan 
i Babiś, Anna Turkowa, Bartłomiej Latka, Walenty 
i  Brodowicz, Szymon Bartoszak, J a d w i g a  Kłosy,
| Marya Jaremicha, Aniela Bura, Barbara Bindaska, 
i  Marya Kowalczycha, Marya K a p l i ń s k a ,  Agnieszka 
I Szczepańska, Zofia Płoszaj, Marya Markiewicz, Ma-
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’ rya Sławińska, Wojciech Janusz, Marya Piech, 

Szymon Orzech. Błażej Wójcik, Antonina Mizgale- 
wicz, Zofia Korytowicz. Po 15 c t .  Katarzyna Pasie­
cznik, Marya Kulkowska, Marya Oszawczycha, Ja ­
dwiga Kuhitowska, Regina Ferenz, Marya Szczotka, 
Wiktorya Dec. 14  ct.  Barbara Szumińska. Po 14 ct. 
Jan Kaszeńka, Maciej Deneka. Po 10 c t .  Marya 
Kuhitowska, Katarzyna Zaik, Antoni Orzech, Jan 
Rew i, Józef Dupel, Marya Szczepańska, Pelagia 
Panikowska, Łukasz Brocki, Katarzyna Brocka, 
Regina Krzyeh, Franciszka Misiak, Marya Mazurek, 
Tekla Podgórska. Franciszka Kufa, Jan Pasaj, Ma­
rya Wyczawska, Rozalia Ankiewicz. Czyli złożono 
razem 63 złr .  10 c t .

W k la szto rze  0 0 .  Bernardynów w Krakowie złożono: 
Zaręba Zuzanna 1 złr., Grabezyńska Franciszka 25 ct., 
Marcińska Józefa 20 c t , Rozalia Przycisowna 1 złr., 
Magdalena Stanek 50 ct., N. N. 30 ct., Marya Szenke 
10 ct., Józefa Fidzińska 20 ct., Józef Szerszeniewicz 
z Warszawy 1 złr. 10 ct., Karol Sikorski z Łańcuta 
40 ct., Józef Górniak ze Lwowa 1 złr., Jan Kozak 
ze Lwowa 1 złr., Brygida Godawa 50 c t., p. Cza­
plicki Aleksander 5 z łr ., Antonina Mikosz 50 ct., 
Marya Roman 50 ct., Franciszka Kozak 50 ct.. Anna 
Poręba 60 ct., Bałuk Agnieszka 30 ct., Tyszkiewicz 
Marya (powtórnie) 1 złr., Katarzyna Sokołowska 
1 złr., Katarzyna Smarzlińska 10 ct. czyli razem 
z poprzedniemi 58  złr. 23  ct.

Tercyarze  z e  S a ss o w a  za pośrednictwem siostry 
Franciszki Szymkowicz złożyli 2 złr 60  ct.

Tercyarze  z Rawy ruskiej za pośrednictwem O. W i­
ktora Drzewickiego, gwardyana OO. Reformatów 
w Rawie złożyGi 1 złr.

Tercyarze  z Widełki pod R z e s z o w e m :  Antoni i Anto­
nina Gniewkowie 53 ct., Jadwiga Draganka 30 ct., 
Paweł i Anna Płochy 20 ct. Agata Płoszka 1 złr., 
Walenty Warzocha 50 ct., Benedykt i Zofia Ga- 
włowa 1 złr., Marya Dziobek 20 ct., Anna Dobkowa 
20 ct., Marya Marczał 10 ct., Jędrzej, Maryanna

' :   ^



i Jadw iga Gawłowie GO et., Tomasz Pokryw ka 20 ct., ‘ 
Zofia i Rozalia Gawłowe 40 et., Franciszka Pasek 
•40 ct., Konstancya Selwą 40 ct., Jan  i Ewa Płochy i  

80 c t ,  Zofia W idak 9 c t., Cecylia Bigdoń 20 ct., j  

W ojciech i M ałgorzata Fryzłowie 20 c t . , Jacen ty! 
Pastuła 30 c t . , Magdalena Pastulina 20 ct., Józef 
i Jadw iga Selwowie 30 c t . , Antoni i Zofia Toka 

j  rzowie 20 c t., Ewa Godek 15 c t . , Maciej i K u n e - 1 

gunda Kogutowie 40 ct., P iotr D obek 25 ct., Apo- 
; lonia Buczek 14 ct., Jadw iga Biadek 50 ct., Mateusz, j  

Marya i Rozalia Kusy 1 złr., Józefa Pokryw ka 14 ct., ! 
Adam i Marya Pastuly 60 ct., Kazimierz i Marya 
Buczki 60 ct. Razem 12 z łr

W k l a s z t o r z e  0 0 .  B e r n a r d y n ó w  w e  L w o w i e  złożyli: 
p. Tetzloffowa 2 złr., p. Czarkowska 2 zlr., p. Abga- 
rowicz 1 złr., Marya Humańska 1 złr., K unegunda j  

Pach 1 zlr., K lara Leman 40 ct., Zofia Gancarz 1 złr., 
Ludwika K oczyńska 2 zlr., K atarzyna Chrząszcz 
1 zlr., Ludwika Cieślewicz 2 złr., Marya Greber 30 ct., 
Karolina K arasek 1 złr., Marya K arasek 50 ct., Ro - j 

j  zalia Ziemba 1 złr., Antonina D eneka 1 złr., Józefa 
i Hut 1 złr., Jan ina 1 złr., A gnieszka D uczak 1 złr., ; 

Euzebia B. 1 z łr ., Marya 50 c t . , Magdalena Panik 1 
25 ct., Dublewska Józefa 20 ct., Antonina Tarczyn- ! 
ska 20 ct. Marya Gefert 10 ct., Bronisława Falsze- 
wska 1 złr. Incognito z pokory i skromności nie 
pozwolono na zapisanie nazwiska 15 złr. Razem 
4 8  z ł r .  4 5  c t .  i jeden cwancyger.

P r z y  k l a s z t o r z e  0 0 .  B e r n a r d y n ó w  w  K a lw a r y i  Z e b r z y ­
d o w s k i e j  złożyli tercyarze: Konstancya Noworyta 1 zł., 
Anna C iupcińska 1 złr., E lżbieta K luska 1 złr, K a­
tarzyna Orczyk 50 c t., Eufrozyna Łojek 1 zlr., 
Magdalena Sternal 2 zlr., Aniela Prześkiewicz 1 złr., 
Justyna W róbel 20 ct., Marya Oleksy 50 ct., Wi- 
k torya W iśniowska 1 złr., W iktorya Godulina 1 złr., 
K atarzyna Lasak 1 z łr ., Bracia i Siostry z Palczy i  

1 złr. 30 ct., Bracia i Siostry z Białki 1 złr. 20 ct.. 
Ju lia  Jask ierna  50 ct., Marya Zając 50 ct. F ranci­
szek Godula 50 ct., W ojciech Stec 50 ct., Jan  Ry-
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chlik 50 ct., Róża Sliwina 50 et., Magdalena Godula 
50 ct., Kanty Stella 50 ct., Anna Miroha 30 ct., 
Marya Glanowska 30 ct., Krystyna Hubert 30 ct., i 
Jan Pawlak 30 ct., drobniejsze datki wyniosły 
4 zlr. 98 ct., czyli razem 2 3  z łr .  8 8  c t .

T e r c y a r z e  przy  k o ś c i e l e  0 0 .  K a p u c y n ó w  w  K rakow ie  
złożyli:̂  Anna Łapińska i Stanisława Karinkim 1 rbl., j  

Zyta Wierzbicka 50 gr., Róża Czernewska 1 rub. j  

50 gr., Jerzy Martinajtis 3 rbl., Stanisław Kietu- 
szewicz 1 rbl., Jan Parchyta 25 rbl., Ludwika Mi- ! 
chałowska 1 rbl., Barbara Antoniewicz 1 rbl., Hilary ; 
Wojewódzki 1 rbl., Antoni Starczewski 3 rbl., Jakób 
Jaruszunas 1 rbl., Ignacy Brożewicz 1 rbl.i Franci­
szek Martinajtis 1 rbl., Augustyn Bortinas 1 rbl., 
Magda'ena Zaranicznaj 1 rbl., Wincenty Chawecki 
1 rbl., Konstanty Mickiewicz 3 rbl., Maciej Minkow­
ski 50 gr., Maciej Udrenas 1 rbl., Antoni Gedrajtis 
I rbl., Jan Sturewicz 1 rbl., Jan Juchniewicz 2 rbl., 
Paweł Prakajtis 3 rbl., Michał Burewicz 1 rbl., Ju ­
lia Mickiewicz 1 rbl., Bartłomiej Barwejnis 1 rbl., 
■Stefan Grudziński 1 rbl., Urszula Żurowska 1 rbl., j 
Michał Szałkiewicz 50 gr., Rozalia Gulińska 1 rbl., j 
Agata Lun 1 rbl., Justyn Rutkowski 80 gr. Anna | 
Moskalowna 50 gr., Urszula Burszewska 15 gr. An­
toni Kietujzkiewicz 55 gr., Onufry Ignatowicz 1 rbl., j  

Franciszka Wasilewska 1 rbl., Ludwika Zubiecka 
50 gr., Jerzy Skroman 1 rbl., Marya Gimazara 1 złr. 
50 ct., Katarzyna Molowa 1 złr., N. N. 50 ct., Piotr 
Knessek z żoną 1 złr., Zofia Komraus 20 ct. Marya 
Góra 10 ct. Julia Leśniak 30 ct., Antonina Pliehta 
1 złr., Wolanda Katarzyna 30 ct., Kapikowka Ma- \ 

j  gdalena 10 ct. Julia Sutor 40 ct. Kapikowna K ata-! 
rzyna 10 ct., Katarzyna Konraus 50 ct., Marya Ma­
zur 1 złr., Petronela Witkowna 1 zlr., Olkowna Zo­
fia 1 zlr. Optułowicz Agnieszka 1 złr., N. N. 25 ct., 
Rokicka Rozalia 3 złr., Łapieńska Anna 30 ct. N. N. 
Id ct., Turek Marya 50 ct., N. N. 10 ct., Niwińska 
Marya 1 złr., Brutkowna Tekla 50 c t , N. N. 50 ct.,
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Mazgaj Katarzyna 24 et., Kulińska Jadw iga 50 et., 
Franas Aniela 50 ct. Razem zebrano 65 rubli i 18 zł. 
79 ct. czyli 9 0  z łr .  2 9  c t .

T e r c y a r z e  z  m ia s t e c z k a  K i e l e r s ta d t e l  na Szląsku i 
przy Gliwicach złożyli za pośrednictwem p. Jana 
K uberka 9  z ł r .  2 2  c t .

T e r c y a r z e  p rzy  k o ś c i e l e  0 0 .  K a p u cy n ó w  w R o z w a ­
d o w i e  za pośrednictwem W. O. Joachim a Dyrektora 
złożyli 6  z łr .  10  c t .

T e r c y a r z e  z  N o w e g o  S ą c z a :  p. W ydrychiewicz 1 złr.. 
j p. Bobrowska H onorata 1 złr. Razem 2 z łr .

T e r c y a r z e  p rzy  k la s z t o r z e  0 0 .  B er n a r d y n ó w  w L e ż a j ­
sku :  S. Nowicka 1 złr., Szantula 10 c t . , Marnicka 
10 ct., Zbiega 10 c t ., Kuczek 10 c t . , D yrda 1 ó ct., 
Partyka 10 c t ., N 10 c t . , N. 10 c t . , Marcinowska 
8 ct., Reiman 10 ct. razem z poprzednio wykaza- 
nemi 3  złr .  5  c t .

T e r c y a r z e  przy  k la s z t o r z e  0 0 .  K a p u cy n ó w  w Krośnie  
z łożyli:

Z B ia ł o b r z e g  n a s t ę p n i :  W ojciech Płoszaj 1 złr., 
A gnieszka Paczosa 1 z ł r . , Anna Niezgoda 1 złr., 
A gnieszka H ejnar 1 złr., Zofia Kolanko 1 złr., R e­
gina Jorczyk 50 ct., K atarzyna Korona 50 ct., Ma- 
ryanna Jazow ska 50 ct., Agnieszka Koznbal 50 ct., 
A niela Gorczyca 30 ct., A gnieszka Czuchra 30 ct., 
Kunegunda Zajdel 6 ct., K atarzyna Krzanowska 
30 c t . , Tomasz Szambara 1 z łr ., Józef Gorczyca 
50 c t . , Kazimierz Gorczyca 50 e t., Szymon Jaracz 
50 ct., Jan  Niezgoda 50 ct., Józef W ilk 50 ct., Bar- 
tłomiej. Żółtek 1 z łr ., Kunegunda Korona 50 ct., 
Anna Żółtkoś 50 ct., Tomasz W ilk 1 złr., K atarzyna 
W ojnar 20 ct., Tomasz Żółtek 1 złr., Antoni Zyman 
50 ct., Anna Guzik 30 ct., W alenty .Jamroga 25 ct., 
Anna W ęklar 50 ct., Józef Gorczyca 30 ct., Regina 
W ajs 40~ct., Jan  Teofil 10 ct., K atarzyna Kwaci- 
szewska 30 ct., Maryanna W ęgrzyniak 1 złr., K ata­
rzyna Kozik 1 złr., Maryanna W itkoś 1 złr., W ikto- 
rya W ęgrzyniak 1 złr., Maryanna P inkoś 1 złr., 
Antonina Syrek 50 c t. , K atarzyna K ołek 50 ct.,

&
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N. Żelazo 50 c t . , Rozalia Snech 50 c t . , Elżbieta 
Zajclier 50 ct., Józefa Zajchowska 50 ct., W iktorya 
Zając 1 z łr ., A gnieszka Moskal 1 złr., N. Brykoś 
50 ct., P iotr Zajdel 40 c t . , A polonia Gierlaszonka 
10 ct., Maryanna W ojtow icz 50 ct., Anna Hejnar 
50 ct., Katarzyna K olanko 50 ct., Anna Jaracz 50 ct., 
Magdalena Kobal 50 ct., Anna N iezgoda 50 ct., K a­
tarzyna Lorenc 1 złr., Maryanna Matusz 1 złr., R e­
gina Gorczyca 50 ct., Teresa W ięcek 50 ct., Kata­
rzyna K ozik 1 z'r.

Z e  S u c h o d ó ł :  Anna Habrat 20 ct., Anna Habrat 
25 ct., W iktorya Stasik 30 ct., Zofia Lusnia 10 ct., 
Teresa W ęklar 20 ct. Zofia K ubit 20 ct., A gnieszka j  

W ęklar 20' ct., Katarzyna W ęklar 10 ct., Zofia Ila- 
j  brat 25 ct., Franciszka Zajdel 20 ct., A gnieszka Ha- ; 
brat 20 ct , Teresa Jorczyk 20 ct., Magdalena Nie- 

j pokój 10 ct., Regina Marosz 15 ct. Zofia Niepokój 
i 20 c t . , Katarzyna Marosz 10 c t . , Borecka 30 ct., 
Katarzyna Mercik 20 ct., Anna Mercik 20, ct., Ka- J 
tarzyna Niepokój 20 ct. Anna-Niepokój 40 ct., A gn ie­
szka Zeidel 25 ct., K atarzyna Kustrom 28 ct., P a u ­
lina Stasik 20 ct., Anna Habrat 15 ct., Kunegunda 
Kubit 15 ct., Zofia Zajdel 30 ct., Katarzyna Kopacz 

| 20 ct., N. N. 30 ct., W iktorya Luśnia 10 ct.
Z  K r o ś c i e n k a  N i ź n i e g o : Katarzyna Guzik 1 złr., ; 

Katarzyna Bachman 1 złr., A gn ieszka Sochacka 50 ct., 
Maryanna W ęklar 50 c t . , Salom ea Gąsiorzonka  

' 50 ct., K atarzyna Chodorowska 50 ct., M agdalena \ 

Cząstka 50 c t ,  Anna Moskal 50 ct., Salom ea K o­
pacz 1 złr,, T ekla W ilk 1 złr., Anna Rachwał 1 złr., 
Apolonia Rachwał 1 złr., Zofia Steliga 1 złr., Anna 
Jazowska 1 złr., Anna Now ak 50 ct., Apolonia Szelc  
i Apolonia Delim atka 50 c t . , Regina Markiewicz 
50 ct., Dominik Rachwał 50 ct., Anna W ęklar 50 ct.,
N. Delim atka 40 ct., Regina Guzik 50 ct., Helena  

j  N. 10 ct.. A gnieszka Kubal 25 ct., Katarzyna Ja­
g iełło  50 ct., A gnieszka Kubal 50 ct., Katarzyna  
Baś 50 ct., Klara Zajdel 50 ct., K atarzyna Cząstka  
50 ct., Katarzyna Jaracz 40 ct., K atarzyna Moska- 
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lonka 50 ct., Anna Steliga 1 z łr ., Maryanna Czar-
nocionka 50 ct., Anna Moskal 50 ct., K atarzyna No- 

: waczonka 50 ct.
Z O d r z y k o n i a : Anna B ardzik 1 złr., Joanna W ój­

cik 1 złr., Szymon i A gnieszka W ójcikowie 1 złr., 
Michał i Anna Juchowie 1 złr., Maryanna B ardzik 
1 złr., K atarzyna W iniarska 50 ct., Maryanna W ójcik 
50 ct. Maryanna Momot 50 ct., Maryanna W iniarska 
K atarzyna B ardzik 50 ct., Maryanna Szafran 50 ct., j 
E w a Szarek 50 c t . , Maryanna K ozik 40 c t., Zofia J  
Zawisza 25 ct., Urszula W iniarska 20 ct.. Katarzyna 
Jo rek  20 ct., Tekla W ilk 20 ct., J ó z e f  Szczepański 
10 ct. Anna Szczepańska 10 ct., Jan  Urbowicz 10 ct. j  

Katarzyna Hacia 10 ct., Maryanna Moskal 20 ct., 
Anna Pelczar 50 c t . , Marya Ja rek  30 ct., Regina 
Pelczar 25 ct., Marya U rbanek 50 ct. Łucya Puł- 
chłopek 25 ct., Ewa D udek 20 ct., Kunegunda J a ­
szczów 10 ct., Marya Typrowicz 50 ct., Wojciech 
Nóżka 50 ct., Anna Harązga 50 ct., Zofia Orzecho­
wska i A nna Moskal 50 c t,, Konstancya Nóżka 
20 ct. B arbara Markowicz 20 c t , K atarzyna Pułchło- 
pek 15 ct., A gnieszka llacia 50 ct., Anna Momot, 
Regina Szubert i T ekla Zawisza 50 ct., A nna i Ce­
cylia Bardzik 20 ct. Razem 8 0  z ł r .  2 9  c t .

R e d a k c y a  u p r a s z a  u p r z e j m i e  w s z y s t k i c h  p r e n u m e r a -  i 
t o r ó w ,  k t ó r z y  j e s z c z e  p r e n u m e r a t y  n a  r o c z n i k  b i e ż ą c y  

| n ie  z ł o ż y l i ,  o n a d e s ł a n i e  t a k o w e j .

W K rakow ie w d ru k a rn i „C zasu44, pod zarządem  J .  Łakociriskiego. 
N ak ładem  O. Czesław a H ogdalskiego.

L. 4137.
Kraków dnia 15 Października 1887 r.

(L S.) f  Albin.



P ro śb y  do B oga na  m ies iąc  l is top ad .

W Imię Ojca + i Syna i Ducha św. Amen. 
Wszechmogący, Wieczny Boże! Przed tronem Twe- ( 

go Miłosierdzia ze skruchą schyleni, prosimy Cię 
my dziatki III Zakonu o . . .  (tu wymień intencyę 
na każdy dzień oznaczoną), Racz nas wysłuchać o 

| Dobry Jezu przez przyczynę i dla zasług Niepoka- 
j lanej Matki Twojej, błogosławionego Ojca naszego 

św. Franciszka i wszystkich Świętych Twoich, który 
żyjesz i królujesz po wszystkie wieki. Amen.

Ojcze nasz, Zdrowaś Marya, Chwała Ojcu etc.
1. W. Wszystkich Świętych. O gorącą miłość ku 

Panu Bogu.
2. S. Dzień zaduszny... Racz dać wieczny odpo­

czynek wszystkim duszom zmarłym.
3. C. S. Huberta, błoy. Jana. O skupienie duszy.
4. P. S. Karola, błoy. Juliana z Valle iryznawcy. 

0  opiekę P. J. nad zakonami S. 0. Franciszka.
5. S. S. Raynera, bl. Rajm unda laika. 0  roz­

szerzenie III Zakonu.
! 6. H. S. Leoncyusza, bł. Felicyi Meda dziewicy. 

0  odwrócenie klęsk od narodu naszego.
7. P. S. Herkulana, bl. Bernardyna z Fossy. 

0  nawrócenie niedowiarków.
8. W. S. Gotfryda, śwtbl. Maryi. 0  wytrwałość 

w dobrem.
9. S. S. Teodora, bł. Mateusza. 0  spokój duszom 

zmarłym.
10. C. S. Andrzeja Awelina, śwtbl. Agnieszki.

0 światło w wątpliwościach.
11. P. S. Marcina, śwtbl. Joanny. 0  nawrócenie 

błądzących.
12. 5. S. Jozafata, św. Dydaka. 0  szczerą pokute

1 skruchę.'
13. N. S. Stanisława Kostki. 0  zdrowie.114. P. S. Klementyna, bł. Gabryela Ferreti. 

0  różne doczesne darv.
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15. W . S. Leopolda, bł. Franciszka. O ducha po- 
konT świętej.

16. S. Ś. Edmunda, św. Agnieszki z Assyiu. 0  zda­
nie się na wolę Bożą.

17. C. S. 'Salomei'Polskiej. 0  zamiłowanie ubóstwa 
i umartwienia.

18. P .  S. Romana, bł. Alfonsa. 0  zwycięstwo 
w pokusach.

19. S. S. Elżbiety Węgierskiej wdowy. 0  zacho­
wanie od klęsk rozlicznych.

20. N. S. Feliksa, bł. Tomasza. O nawrócenie pi­
jaków.

21. P .  S. Ofiarowanie N. M. Panny, śwtbl. Ma­
gdaleny. O spokój duszy.

22. W . S. Cecylii, bł. Maryi. O powstanie z nało­
gów brzydkich.

23. S. S. Klemensa, śwtbl. Elżbiety. 0  wytrwałość 
we wierze.

24. C. S. Jana  od Krzyża, bł. Alberta. O pomoc 
dla nieszczęśliwych i ubogich.

25. P .  S. Katarzyny, śwtbl. Witalisa. 0  pojedna­
nie i zgodę zwaśnionych.

26. S. S. Piotra Aleksandra, św. Leonarda z Porto 
Mauricio. O dobrą spowiedź.

27. N .  S. Waleryana, bł. Rajm unda Lidia m ę- \ 
czennika. O godne przyjmowanie P. J . w Ko­
munii św.

28. P .  S. Mansweta, św. Jakóba z Marchii. O gor­
liwe spełnianie obowiązków.

29. W . S. Saturnina, Uroczystość wszystkich Świę­
tych trzech Zakonów. O oddalenie od nas cho- ; 
rób wszelkich.

30. S. S. Andrzeja, śwtbl. B lanki. 0  dobre wy­
chowanie dziatek.


